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Kamienica przodków przy ulicy Lubartowskiej

Rodzina taty  przed wojną mieszkała w Lublinie  na ulicy Lubartowskiej.  Kiedy w 
1969 roku tata złożył podanie, że chce wyjechać z Lublina do Izraela, trzeba było zebrać 
podpisy, że nie jest dłużny za wodę, za światło i każdy podpisywał: „Nie jest dłużny”. „Nie 
jest dłużny”. Jednym z potrzebnych podpisów było poświadczenie, że nie jest dłużny za 
podatki  miejskie.  Poszedł  do  odpowiedniego  urzędu  i  powiedzieli  mu:  „Ty  jesteś 
spadkobiercą  kamienicy  na  Lubartowskiej  i  masz  30  lat  niepłacone  podatki  za  całą 
kamienicę”.  Tata się mocno zdziwił,  a oni  mu mówią:  „Jesteś spadkobiercą i  tak:  albo 
płacisz  podatek  za  30  lat,  od  1939  po  1969,  albo  podpisujesz,  że  zrzekasz  się  tej  
kamienicy dla państwa”. Podpisał, bo przecież i tak nie była mu potrzebna ta kamienica, to 
było w 1969 roku. 

Ta kamienica istnieje nadal na ulicy Lubartowskiej, ale nawet nie wiem, który numer. 
Ojciec był taki zły! W ogóle on nie lubi opowiadać swoich przedwojennych ani wojennych 
historii. On był bardzo zadowolony, że wrócił do Lublina, do rodzinnego miasta, dobrze się 
tu  czuł,  nawet  jeśli  ono  się  zmieniło  do  tego  stopnia,  że  nie  było  już  tej  dzielnicy 
żydowskiej.  Jednak  Lubartowska  i  kilka  innych  zostało:  Brama Krakowska,  Grodzka,  i 
jemu to wystarczyło. Chodził po tych ulicach i cały się cieszył, że wrócił do Lublina! 

Ja  bardzo  lubiłem  chodzić  na  Podzamcze  i  Zamek  Lubelski,  lubiłem  też  Plac 
Litewski.
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